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W 2011 r. statystyczny Polak na leczenie wydawał średnio 51 zł
miesięcznie, czyli 612 zł rocznie. Sześć lat temu było to 360
zł. A więc leczenie kosztuje nas już o kilkadziesiąt procent
więcej.

Jak informuje „Dziennik Zachodni”, wzrost poniesionych przez
przeciętnego  obywatela  kosztów  leczenia  wynika  z  tego,  iż
rosną ceny leków i badań diagnostycznych, które często, by
przyspieszyć ich termin, Polacy wykonują prywatnie. „Pacjent,
który ma pieniądze, zapewnia sobie lepszy dostęp do ochrony
zdrowia, bo stać go i na wykupienie leków, i na prywatną
wizytę u lekarza specjalisty. Mamy do czynienia z upadkiem
publicznej służby zdrowia i systemu ubezpieczeń, dlatego rosną
koszty po stronie chorych. Ludzie biedniejsi są skazani na
czekanie  w  ogromnych  kolejkach,  tracąc  szansę  na  szybsze
podjęcie  terapii  i  na  skuteczną  diagnostykę”  –  mówi  Adam
Sandauer, przewodniczący Stowarzyszenia Obrony Praw Pacjentów
„Primum non nocere”.

Już  ponad  50  proc.  gospodarstw  domowych  ponosi  dodatkowe
wydatki na prywatną opiekę zdrowotną. Według raportu firmy
Medicover w czasie jednego kwartału 2011 r. największą część
domowego budżetu pochłonęły konsultacje i badania (550 zł)
oraz leki (375 zł).

Wzrastające wydatki na leczenie z prywatnej kieszeni to także
efekt  permanentnego  niedofinansowania  ochrony  zdrowia.  „W
Polsce mamy do czynienia ze stałym niedofinansowaniem ochrony
zdrowia, a brak pieniędzy przekłada się na gorszy dostęp do
usług medycznych. Zadłużenie szpitali generuje potężne koszty
obsługi  długów,  wynoszące  w  danej  placówce  nawet  kilka
milionów”  –  mówi  Jacek  Kozakiewicz,  prezes  Śląskiej  Izby
Lekarskiej  w  Katowicach.  Województwo  śląskie  w  latach
2008-2010 dostało na finansowanie świadczeń w ramach NFZ o
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ponad 1,3 mld zł mniej niż odprowadziło do budżetu. Na 2012 r.
dla większości dużych szpitali w Śląskiem zaplanowano niższe
kontrakty niż te, jakie miały rok wcześniej. Powodem jest
niekorzystny wzór podziału pieniędzy, które nie są w stanie
sfinansować  działalności  tak  wielu  wysokospecjalistycznych
placówek ochrony zdrowia.
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